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ROK 1836. 


Pismo te wychadzi cadziennie oprócz nie- 
dzieli iświąt uroczystych w drukarni St. Giesz- 
kawskiega. 

IMIONA RZYMSKIE. 
Jutro Sotera i Knia MT M. 
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OBsSERWĄCYK METEOROLOGICZNE. 


CZWARTEK 21 KWIETNIA. 


Zaliczenie na trzy miesiace Zip. 40, 


miesięczne złp. 4. 


IMIONA RŁAWIANŃSKIE, 
Jutro Strzeżymir, 


"IO 


Barometr Stupnie 
Dzień dot1% R red ciepła | Paychro- Zjawiska napowie- 
w miarze podlug metr Wiatr Stan Atmosiery trzne i różne uwagi 
gouz: Paryzkiey | Reeumura A 
JE Za 6” 028 +7%,%0, 27.70 v Zaden Pochmurno | 
26 12 5 875 | WYG, W 3, '8 Pn. Wschodni siaby Chmury Des :cz 
3 5. SoA + 1370) 2,31 | " Pochinurnd | 
9 5 ozi zasada ai x j 


Cześć Urzedowa 
LOTERYA KRAJOWA. 

W 708 ciągnieniu d. 20 Kwietnia 1836 roku 
w przytomności osób od rządu do tego wy- 
znaczonych, wyciągnięte z koła zostały na- 
stępujące numera: 

26. — 8. — 66. — 62. — 9. 

Przyszłe Ciągnienie 709 przypada dnia 27 
Kwietnia 1836 r. 


Ceny zboża w czterech galunkach na targowicy 
w Kleparzu przy Krakowie sprzedawanego. 
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Przekonali się o powyższych cenach zbo- 
ża i oryginał jak zwykle podpisali: 
Peszke. Naslturkiewicz W. G. VII. 
Gołębtowski K, T. 


Ceny bydłu ztargu dnia 12 Marca 1839 r. 


Wół ważący mięsa czystego fut. 450 złp. 150; 
funtów 400 złpol. 135, funt. 350 zlpol. 117- 
Krowa średnia tłusta ważąca mięsa fut. 350 
kosztuje złp. 88; chuda ważąca miesa fut. 150 
kosztuje złp. 46. Cielą średnie ważące miesa 
fun. 30 złp. 12gr. 11. Wieprz średni spaśny 
kosztuje złp. 74, chudy złp. 45. 


Przekonali się o powyższych cenach bys 
dła i oryginał jak zwykle. podpisali: 


Peszke. Nasturkiewicz W. G. VII. 
Gołębiowski K. T. 
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— ZParyża8 Ktcielnia. — 

Na posiedzeniu izby parów przyjęto 
wniosek do prawa dotyczącego 74 milionów 
franków jako dodatek do tegorocznego bud- 
Żetu dla ministra marynarki, który swoje 
Żądanie dostatecznie usprawiedliwić potrafił. 
Wczorajsze posiedzenie izby deputowanych 
trwało tylko dwie godziny, na którćm przy- 
jeto tylko dwa wnioski dotyczące wymuro- 
wania nowych dróg na wyspie Korsyce, *tu- 


dzież zamienienia gościńca od Paryża do Trepe 
port na drogę królewską. 


Wczoraj przybył z Algieru marszałek Clau- 
zel i miał zaraz posluchanie u króla. 


Dotąd trwają obrony o spisek na życie 
króla obwinionycb przed sądem przysięgłych. 
Pan Berryer obronił gazetę Quolidienne i z 
sównym skutkiem broni teraz gazetę de 
France. 


Dowiadujemy się z Bordeaux że miaste- 
czko Teste okryło się żałobą: 78 rybaków, 
których sześciodniowa burza zastała na mo- 
rzu, zatonęli wraz z sześcią łodziami; 12 
było nieżonatych, reszta ojrowie familii w 
największem ubóztwie zostających. GPS. 


— Z Madrytu 28 larca, — 

Izba prokuradorów zajmuje się obecnie u- 
łożeniem adresu na mowę od tronu; która, 
jak się zdaje, wypadnie na korzyść mini- 
strów. Pan Mendizabal doznaje niejakich tru- 
, daości w utworzeniu nowego ministerstwa; gdyż 
niektorzy czlonkowie wzbraniają się wstąpić 
do gabinetu. Z 186 prokuradorów przybyło 
dotąd 106, reszta członków nadejdzie nieco 
później dła okrążenia prowiocyi zajętych przez 
Kariistów ; niektórzy musieli się udać przez 
Lizbonę do Madrytu chcąc uniknąć nieochy- 
bnćj śmierci w razie dostania się w ręce fa- 
natycznych powstańców, 

Posel angielski daje częste obiady odzna- 
czające się zwyklym u nich przepychem i 
zbytkiem, na których bywają ministrowie, 
posłowie i inne znaczńiójsze osoby, tudzież 
prokuradorowie i procerowie. 


W Saragossie zaszły dnia 26z.m. niespo* 
kojności, burzyciele dopuścili się morderstwa 
na podejrzanych, a dotąd nieosądzonych oso- 
bach, które zostawały od niejakiego czasu w 
więzieniu. „GPS. 

—- Lizbona 21 Marca. — 

Sprawozdanie kommissyi budżetowej nie 
wystawia skarbu publicznego w tak kry- 
tycznem położeniu, jak to uczynił p. Cainpos. 
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Srodki podane przez tež kommissyą do u- 

morzenia długów krajowych zapewniają przy 

oszozędności w wydatkach rzadowych pomy- 

ślniejszą przyszłość. Wszyscy wyglądają z 

niacierpliwością przybycia xięcia Ferdynanda 

niudżonka królowej. GPS. 
— Z Londynu? Kwietnia. — 

Gazeta Sidnćj donosi, że 8 skazanych na 
zaludnienie nowćj Walii za różne występki 
i zbrodnie, opanowało statek w zamiarze wy- 
dobycia się na wolność; miało się jednak u: 
dać kapitanowi pokonać i okuć zbuntowanych 
i chczc;ych wymordować wszystkich ludzi na 
okręcie znajdujących się. GFS. 

— Z Szłokolmk 5 Kwietnia, — 

Jest tu spodziewany hr. Potocki, dawniej 
mianowany poslem przy dworze lizbońskim., 
jako cesarsko-rossyjski poseł przy tutejszym 
dworze. GPS. 

— Bazyłeja 4 Kwietnia. — 

Goniec Szwajcarski robi następne uwagi 
względem klasztorów w Europie: We wszy- 
stkich krajach katolickiej Europy liczono przy 
końcu zeszlego wieku około 12,000 klaszto- 
rów. W roku 1790 sama Portugalia miała 
ich 520, Hiszpania 3352; Francya 1087, o- 
prócz 14,953 pomuiejszych schronień zakon- 
niczych, a Włochy niezliczone mnóstwo mni- 
chów i zakonnic, mianowicie w królestwie ne- 
apolitahskiem, „gdzie stan duchowny posiadał 
połowę gruntu prawem wlasności i pobierał 
3 dochodów krajowych. Cesarz Józef IÍ od 
roku 1781 poznosił powoli mnóstwo klaszto- 
rów w swoich krajach dziedzicznych tak, iż 
przy końcu jego panowania z 882 klaszto- 
rów pozostało 669 tylko w calej Austryi. We 
Francyi 1790 rokn wszystkie klasztory znie- 
siono, a 18,000 mnichom i 30,000 zakonni= 
com w ich murach mieszczącym się przezna- 
czuno fundusze przez lat kilka, dopókiby nie- 
obmyślikh lub nie obrali sobie innego sposo- 
bu do życia. Podobnie postąpieno w roku 
1803 względem zakonów 
Rzeszy niemieckićj, a w Bawaryi 1810 roku, 
gdzie 200 klasztorów posiadało polowę wła- 


w państwach 
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sności gruntowej. Prussyposzly za tym przy- 
kiadem tego samega roku jeszaze, obracając 
spieniężoną ich wartość na uposażenie fun- 
duszów kościelnych, szkolnych i agólnego 
schronienia ubogich. Napoleon poznosił kla- 
sztory w Polsce i we Włoszech. W Rossyi 
N. Cesarz Mikolaj powodowany nadużyciami 
niektóre klasztory poznosił a resztę bardzo 
ograniczył, zaprowadzaując natomiast katolie- 
kie Seminarium w Wilnie. W ostatnich 8 
latach znikło znowu do 300 klasztorów w 
Europie; tylko Szwajcacya katolicka licząca 
niezu, eł ie 1 milion ludności, maich jeszscze 
127, zatem 20 razy więcej od .Austryi li- 
czącćj 27 milionów katolików. G3P. 


— Ateny 23 Marca. — 


Zapał i zgodność wojsk z narodem grec- 
kim przy sprężystem działaniu rządu wtinuił 
powstanie wszczęte przez Źłe mryślącyćh po- 
konawszy ich bandy w kilka potyczkach. Aie- 
dobitki rokoszan ratowały się ucieczką i win- 
ne swoje ocalenie tylko poblizkiej granicy i 
górom sąsiednim, gdzie tymczasowe znaleźli 
schronienie, dopóki ich nie dosięgnie ręka 
sprawiedliwości. GPS. 


— Stambuł 13 Marca. — 

Osm okrętów liniowych, 
fregat i wiele innych statków już są bliz- 
kie zupełnego uzbrojenia. Namik Pa. 
sza W towarzystwie admirała angielskiego 
ma zwiedzić archipelag i inne 'części morza 
Śródziemnego. Przeszkody jakich doznaje pa- 
rowa Żegluga austryjneka przy ujścia Duna- 
ju będą wkrótce usuniętę za wstawieniem się 
xięcia Metternicha który całą swoję zwrócił 

nwagę na ten rodzaj żeglugi. GPA. 


dwanaście 


Uzbrajania w pnrtach francuzkich i an- 
gielskich niepokoiły Turcyą; cobyło powodem 
Że poseł fracuzki admirał Roussin na poslu- 
chaniu Suliana upewnił, że jego rząd podobnie 
jak i angielski nie mają zamiaru zakłucić przy- 
Wwróconego pokoju na wschodzie, i Łe wszy- 
ztkie zbrojne przygotnwania wynikają jedy- 
nie z prawidla ostrożności; co uspokoiło W. Por- 


tę, Pomimo tego zapewnienia pracują spie- 
sznie nad wzmocnieniem brzegów Bosforu; 
dokąd wysłano znawców do rozpoznania wszy= 
stkich ważnie szych stanowisk ebronnych, aże- 
by nowe poząkładać zamki warowne, i uda- 
remnić tym sposobem każdą możność przé- 
bycia ciaśniny do czarnego morea. GPS, 
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— Rozmaitości — 

Pokazuje się, że 'podanie, jakoby Her- 
schel miał na księżycu postrzedz drzewa, roe 
ślioy, ludzi skrzydlatych i t. p. jest zmysle- 
niem. Npekuland księgarz w Hamburgu pu- 
scil tę bajeczkę w obieg. Dziennik filozofie 
czny edymburski zawiera wykaz narzędzi a- 
stronomicznych, które Herszel zabrał sobą 
Ba przylądek Dobrej Nadziei, ale nic nie 
wspomina o dalowidzie, którego soczewska 
miała mieć 24 stóp w przecięcia, jakto znaj- 
dujewy wpismie niemieckim w Hamburgu 
wydanem, Niemożemy z resztą dziś jeszcze 
wyrzeć, czyli w nauce optyki tak daleko się 
posuniemy, abyśmy mogli ujrzeć na księży” 
cu żyjące istoty. 


Frenalogija (nauka o czaszkach) doznała 
ogromnege wstrząśnienia po smierci swego 
założyciela Golla. Najstarszy z jegn' uczniów 
nie miał nic spiesnieszjego, jak na tychmiast 
po śmierci swego mistrza zrobić doświadcze- 
nie na jego czaszce, którą stosując do wszy- 
stkich regul tej nauki, znalezionn prostym 
wypadkiem, ke Gall musial być bardzo głu- 
pi. Przypaściwszy zaś, że Gall miał ro- 
zumną głowę, natenczas nauka jego jest głu- 
pią. Jeżeli znowu naukę uznamy za rozu- 
mną, natenczas Gull, podług zasad swojćj fre- 
nologii, koniecznie był glupim. I tak i tak 
zawsze niedobsze dla mistrza wypada. 


Pewnego dnia rzekł Napoleon do hr. Lu- 
dwika Narbonne: Wiem dobrze, że wćpana mat- 
ka nie lubi mię; Sir, odpowiedział dowci- 
pny hrabia, stan podziwu ku W. Cesarza 
Mości nie może ją jeszcze do tego uspo- 
sobić. 


Gmach teatralny w pewnćm prowincyajal- 
nem miasteczku zamieniony zostal na maga- 
zin siana. Magistrat tego, po artystowsku 
myślącego miasteczka, odmieniwszy jednę li- 
terę w dawniejszym napisie: Musis consecra- 
tum, zastósował tenże do nowego przezna- 
czenia budynku: Mulis consecratum. 

Gazeta Wiejska następującą czyni uwagę 
Nukoniec w całych Niemczech jedność przy- 
wróconą została. Pierwsze słowo, jakie u- 
słyszysz w całych Niemczech wstawszy rano, 
jest: kolej Żelazna; ostatnie, aż do pozoej 
nocy jest: kolej żelazna, a każdy prawy Nie- 
miec przycajmniej raz co noc musi śnić o 
kolei Żelaznej. 

W dzienniku Revue de Paris dowodzi Mar- 
mier oddawoa uznaną prawdę: »Nic nowego 
nie ma na Świecie.» w następujący wielce do- 
wcipny sposób: »Jeden naród, mówi Marmi. 
er, »nasladuje wlasności innego; ate zasady 
sztuki lub polityki, które nim władają, nie 
są jego wynalazku, jak mylnie się chełpi; są 
one dawne i cudze, wzięte z innego czasu i 
od innego narodu. Średni wiek pożyczał u 
Włochów, Włosi u Grecji, Grecya u Egiptu, 
Egipt u Indyi, Indyje— Bóg wie u kogo. 
Na tem nam schodzi całe Życie, Że rozbiera- 
jąc doświadczenia i wiadomości naszych oj- 
ców, ciągle tym samym wracamy się torem, 
w tem samem ciągle kręcimy się kole. Nie 
przedsiebierzemy nic takiego, coby gdzie in- 
dzie już przedsiębranym nie było. Molier 
wyznaje otwarcie, że dobre pomysły swoje 
bierze, zkąd może; Kornella natcbnęły pieśui 
Cida; Szekspira dramatyczne powieści Bocca- 
cia, te powieści zaś byly znowu przekładem 
starych powieści francuzkich. Milton bierze 
z włoskiej komedyi mysl do swojego »Straco- 
nego raju,»Walter-Skott przyodziewa tylka 
stare piosnki ludu, Göthe czerpie z kroniki ja- 
kiegoś starego magika, równie jak Rasio, Al- 
fieri, Szyller, i inui z księgi dziejów świata. 
Takto nic nowego nie wymyslimy, ani przed- 
miotówdo poezyi, ani charakterów, Świat jest- 
to istny kołejdoskop, który podobało się Bo- 
gu natrząść myslami rozmajtej barwy. Gdy 
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szkiełko obróciż, nieci się nie pojawi nowego; 
powstaną tylka nowe kombinacyje, i na temto 
jedynie, na przeistaczaniu, powiększaniu, poe 
łączaniu innych pomysłów z otrzymaoym zkąd 
innąd pierwotnym, zależą twory jeniuszu.s RL. 


Doniesienie. 


Właściciel wielkiej menażeryi ma zaszczyt 
zawiadomić iż ją można zwiedzac codziennie 
od 9 godziny rano aż do 9 wieczór, tudzież 
že karmienie zwierzat następuje o godzinie 
5téj z południa. Ze zaś pobyt jego w tutej- 
szej stolicy trwać będzie tylko do 25 b. m. 
spodziewa się więc licznych odwiedzin, poleca- 
jąc się łaskawym względom szanownćj pu- 
czności. 

Przy Długićj ulicy pod Nem 130. Dom, 
zajezdny z gruntem w którym szynk utrzęe 
muje się za zezwoleniem Rządu, jest do sprze» 
dania, ktoby sobie Życzył takowy mabydź, 
zgłosi się do właścicielki na Nowy swiat pod 
Ner 166. 
| p o E L D 

PRZYJECHAJ.I DO KRAKOWA 
Od 18 do 21 Kwietnia. 

Maciejowski Waclaw „Baczyńska Kata- 
rzyna, Krippner Karol, Hambold August, 
Steinmetz Wilhelm, Nowicki Antoni, Ziem- 
czyński Marcin, Kaminer Jzrael, Rabino- 


wicz Eliasz, z Polski; Śchenibert Mikołaj, 


Schultz, Karol Zwilling, oby. Smidowich Jan, 
Russocki Michał, Bogusz Wiktoryn, oby. 
Larysz Karol, z Galicyi ;.Rohr Karol, Wine 
kler Franciszek, Brieger Jan, Lóbecke Fry- 
deryk, z Pruss. 
M'yjechali z Krakowa. 

Breitenwald August, Katerle Ludwik, Gut- 
tenberg Gerla, Lemieszen Jan, z Polski; Ja- 
nisch Fryderyk, Dynerowski Wicenty, Miil. 
ler August, Zuber Katarzyna, Barth Gott- 
fried, z Galicyi; Radner Samuel, do Pruss. 
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